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Historia uczy ••• 

-klt:ska sił agresji 
jest nieuchronna. - W 10-tą rocznicę wkroczenia hitlerowców do Prag' 

Wczoraj, w dniu 14 marca P.raga 01b- I nej z Kartą ONZ, p,o,liity·ce, która znajduje I dz1la zapewn!enia pok101Ju I ws.pólpracy 

chodził.a rocmicę tragicwy1ch wyda-rzeń wy:ra,z w pla1ni'e Marshalla I ostami10 w między narodami. 
spr,zed ~ait 1 O~ciu, kie1dy to do stolicy ~ pro1jiekc1ie p·akt1u atlanłyck1ie90. Tymcza- Bojownicy o wolność nar,odiu czecho~ 
Czechosłowacji wkroczyli hitlerowcy. W ' sem z dr~giej strony pokojowa polityka słiowa>Ckiego wyciągają dłioń do wszy

związku z tym w jednej z największych I ZSRR zmierza io be:zwiarunikowego u- stkich postępowych i miłująCY'Ch pokój 

sal praiSkich odbył się wiec, który prze- t17yma1ma ONZ, jak·o skutean:eg10 nall'IZę .sit ca·łego świata. 

ksztaki1!: się w p.o~ęŻiną manlfe1sfa1cję w 
obro,n~e pokoju. 

Pierwszym mówcą był pre.zes Związ

ku Bojowni'ków o Wolność - poseł Kop 
ziva, który przypomi nając wo1jnę, rozpę

Po stronie sił poko.iu 
opowiada się młodzież amerykańska 

taną p~e.% dN!ip,ieżny kapHair1Z1111 stwier-
1 

s.ekretariat gen_eralny _ Międzynai:odow~go 

d 'ł · d · · · k · · k 'ł z · 1 Związku Studentów, którego siedzibą .Jest 
Zl I ze ZlJS/aj s up1a się wo o wiąz· Praga, otrzymał list, wystosowany przez do~ 

ku Radzieckiego i krajów demo1kracji lu roczny zjazd Związ~u Studentów uczelni me 
doiwe j 001riaz potężni,ejszy obóz poistępu, dycznych USA. 
demoikiracji I pokoju świalflowegQ. Ręka W liście tym uczestnicy zjaq.;du wyrażają, 1•0 

parcie dla działalności Międzynarodowego 

W rękę ze Związkiem Radzie·ckim - Związku Studentów, zmierzającej do obrony 
stwierdził mówca - brqn ić będą po•ko- pokoju, zapewnienia. równouprawnienia i nie 

zależności narodów oraz demokratyzacji nau 
ju masy prncujące Fra1ncji, Włioch, Nor- czania. 

Studenci amerykańscy obiecują wzmóc lrnn 
kretną pomoc dla studentów Chin, Porto Ri
co i innych krajów. 
Postępowa młod7.deż amerykańska w stanie 

Pensylwania w liście do mładńeży Leningra 
du oświadczyła, że wespół z m~oiimeżą postę 
pową całego świata walczyć będ7Jie w obronie 
pokoju i demokrlłc,ji. „Demaskujemy i bę
dziemy demaskować wszystkich, którzy pro~ 
wadząe obłudną politykę, uciekają się do pak 
tów wojskowych zam.fast przy,iąć pokojnwe 
propozycje ZSRR". 

wegii, Belgii, Finla1ndii i inny-eh krajów 
- j ak również ludy Wc3'1czące o w y,zwo
lenie spod jarzma l::o-lonia !nego. Osta1t

nio przeciwko agresywnym planom i m
perialistów zaiprote·stowały miliony ko
biet, d-ołączając się do frontu zwole1J1ni
ków pokoju. Wszystkie te sil~ są n1e'Ziwy 
ci~o,ne. Swi.atowy Kongres Pokoju za
demonstruje wobec całej postępowej 

ludzikośd wolę udaremnienia agresyw
n~h planów monOipoMistów m=hodnkh I 
be.z:w·arunkowego utrzymaiw:.a p.o!~o,ju 

świa,towego. 

Delegacja chłopów ~ wraca 
Dnia 13 marca, po 2-tygodniowym po

bycie na Ukrainie, druga delegacja chło
pów polskich opuściła Kijów, udając się 

do Polski. Delegację odprowadzali: ,mini
ster rolnictwa USRR Mackiewicz, wice
ministrowie rolnictwa - Własenko, Po
stojuk, Krywoszejew, przedstawiciel Rady 
Ministrów USRR Rusiecki, przewodniczą
cy Kijowskiej Rady Miejskiej - Maki
jenko, kierownik wydziału protokularne-

go Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
U:SRR - Stadnik i wyżsi ur2i~dnicy MSZ 
USRR. · 

Ze strony polskiej odjeżdżających żegnał 
wicekonsul RP w Kijowie - ob. Włoński. 

Do Brześcia delegację odprowadzają ze. 
str ony radzieckiej _..:. wticeminister rol
nictwa USRR Romaszczenko, ze strony pol 
skiej - attache konsulatu RP w Kijowie 
Gordon. 

Amerykańska broń 
dla Tita 

AR - Amerykański tygodnik „Ne~s
week" doniósł ostatnio, że rząd Stanow 
Zjednoczonych postanowił udzielić zezwo 
lenia na wywóz do Jugosławii materia
łów strategicznych, których eksport jest 
dozwolony tylko do krajów, wypełniają
cych ściśle warunki p'11itv r.,.ne, wymaga
ne przez Departament Stanu. 

Ta szczególna „życzliwość" Departa
mentu Stanu w stosunku do Jugosławii 
zbiega się z ostrą notą skierowaną przez 
Waszyngton do zachodnio - europejski~h 
satelitów USA, w której rząd 1J::1erykan
ski domaga się ograniczenia stosunków 
handl<tWych z krajami demokracji ludo
wej i ze Zwiazkiem Radzieckim. Zgoda 
na dostarczenie Jugosławii broni i amu
nicji wskazuje więc, ie USA uznały kli
kę titowską za sojusznika obozu imperia 
listycznego. 

„Życzliwość" Departamentu Stanu w 
stosunku do zdradzieckiej kliki Tito po
sunęła się tak ·daleko, że jak donosi 

· „Newsweek", ambasador amerykański w 
Belgradzie miał podobno otrzymać pole
cenie wzięcia pod uwagę wszelkich pro
pozycji jugosłowiańskich . . 

Chociaż Tito i jego kompani chętnie 
idą pod imperialistyczna. obrożę, to na
rody Jugosławii coraz silniej występują 
przeciw dyktaturze zdrajców titowskich. 
Rosnąca fala niezadowolenia w masach 
ludowych, którą Tito bezskutecznie stara 
się ukryć, wybucha coraz to nowym pło
mieniem. Swiadczą o tym procesy ro
botników, oskarżonych o „sabotaż", o 
„działalność poil ziemną" lub „antyrz:ądo
Wil propagandę". 

Ostatnia próba Tita przehandlowania 
wolnoścj narodów Jugosławii w zamian 
za dostawy broni amerykańskiej obnaży
ła cały bezwstyd i cynizm jego kłamli
wych zapewnień o przyjaźni dla Związ
ku Radziec;kiego i wierności , dla obozu 
demokratycznego. 

NOWY (U)STROJ MARSZAŁKA TITO 

pe~r~~ic~~·~y~~s!~:~~~ia ~.!~,~~~~~ . w N a ·r o d y m o· w 1· ą ,, n 1· e· ! '' Uchwa,lona na Wi-eou re,zoilucja głos·i 

m. i•n.: 
Prote1s1tujemy prz.edwko dwulkorwej 

polityce mocarstw zachodnich, sp:l'lea- Włochy 1• Belgi· a protestuJ· p · d · · h 
l !ll lll llll' l !ll lll lllH•l'f ll lll lil lll lll lil lll ll l lll lllllltt•!lllil !ll/lllll/lllll !ll ll•ll•ll•ll•ll•lil ll•ll•ll•ll•11•11•11•11•111tt · ą rzec1w ecyzJ1 swyc 

rządów przystąpienia do paktu atlantyckiego Oświatowcy polscy 
zwiedzają Lenjngrad . Włochy obję,te zostały_ s_pontan~czną ak- tory~owanej~ która wjeżdża)ąc w szybkiip I lazł się przypadkowo dziennikarz amery

c~'.ł protestacyJną 1.udi;iosc1 przeciw decy- pędm:_ .pom1ędzy tł~m,. usiłowała zmusić I kański James Green, reporter Al:l':rmcji As 
Delegacja. oświatowców pols~ich z mini- ZJI ~ządu przystąp1ema do paktu atlan- ludnosc do . wycof~ma. się. sociated Press, który został odwi~iony do 

strem Sk!zeszewskim na czele, przebywa.i•\- tyclnego. Gdy mamfestacJe me słabły, szef policji szpitala. · 
ca w Leningra.dDe, zwiedziła licme zabytki W Rzymie tłumy kobiet i młodzieży rzymskiej wydał rozkaz całkowitego opróż Pot żne. demonst . 
historyczne miasta, m. in. podmiejską rezy- zgromadziły się przed Ministerstwem nienia centrum miasta. Ruch autobusowy były ~ię , i . ra&e aniyrz~~~el o~
denoję No. t-ra r _ Ple.trodworjec; Goście poi Spraw Zagranicznych, wznosząc okrzyki i samochodowy został przerwany. Policja . r?wn ehz ": teapło uk,' 1h 10 anie 

· k • • D 'f t · h ł d. - b t 1. ·łk t szeregu mnyc m1as w os 1c 
~Y podejmowa.nli byli również w Pałacu przeciw o woJme. o mam es UJącyc poczę a· rozpę zac o ywa e 1 pa ami gu- . . • . · . 

Przyłączali się stopniowo wszyscy niemal mowymi. Akc1·a ta trwała kilka godzin 
1 

W izbie deput_owan.ych trwaJą bur.z!tw.e 
Pionierów ora.z obeonl byli w teatrze dra- d b t t k kt h d G 

przechodnie. Władze bezpieczeństwa za- Aresztowano i osadzono w więzieniu ! e. a y, w ra cie: oryc. ~ "asper1 us~: 
ma.tycznym Im..~ alarmowane tą spontaniczną demonstra-

1 
około 60 osób. Wśród tłumu było wielu !· łuJe prz~forsowac „l.eg~hzac1ę deklarac11 

O 
, , cją wysłały liczne oddziały policji zmo- rannych i pobitych. Pomiędzy nimi zna- rząd?weJ o przystąp1enm do paktu atlan-

epesze ze swiata . tyckiego! - w· "os •1 s a s 1· 1 n,· e1• s ,· n ,·z• de 6 as per·, Oficjalne oświadczenie premiera belgijskie 425 tys•ięcy górników rozpoczęło wczoraj ~ go Spa.a.ka, że przyłączenie się Belgii do pak 
strajk na wschodnich terenach Stanów Zje- • • tu .atla.ntyek.iego spowoduje d~a~kowe ob-
dnoczonych. Wedle obliczeń rzeezoznawców, · k. J . . cląz~nła, .wywołało konstemacJę 1 protesty 

na skutek strajku WYdobycłe węgla w sta- Słuszne obawy rea cy neJ prasy ang:elsk1eJ ~:!~~:ma~:~~~c:1:l ~::~i:~:i~ti:!~~~ 
nach Zjednoczonych zmnłejszy słę do jednej Dzienniki brytyjskie dają wyraz zaniepokojeniu, jakie wyczuwa się w brytyj- 1 maga się zwiększenia budżetu wo.iskowego, 
trzeefej. skich kołach politycznych z powodu opozycji przeciwko udziałowi w pakcie atlan- I co pooiąga za sobą zwiększenie innych cięża 

• * • tyckim, ujawniającej się tak silnie we Włoszech. Dzienniki podkreślają, że opo- rów. 
Były minister w rządzie MussoUp,iego - zycja ta ogarnęła różne ugrupowania po lityczne nie ograniczając się jedynie do W związku z tym lhienn.ik „Drapeau Rou-

Pellegrin.f rmpG7lD.any został w Mediolanie, lewicy włoskiej. ge" ostro potępił politykę rządu, który zwię-
d ksza Wydatki na zbmjenia w chwili, gdy brak 

w chwill, gdy opusr.crzał budynek sądowy. „Times" w artykule wstępnym na ten temat stwier za, że zbierający się w!a- funduszów na cele społeczne 1 nawet na za. 
Przechodnie zmu~ policję do a.resztowania śnie w Londynie ministrowie spraw zagranicznych i finansów pięciu państw, na- pomogi dla bezrobotnych. Wczoraj miała 
faszysty. leżących do paktu brukselskięgo, powinni zastanowić się poważnie nad ''ydarze- miejsce w Brultseli wielka manlłesta.cja b~z-

• ,.. • niami włoskimi. Dziennik przyznaje, że n ie t ylko zresztą we Włosze~h. lecz i w robotnych, którzy przedefilowali Pl'Ze'Z naj-
Rząd syryjski oddał na '70 la.t obszar '70 całej Europie istnieje naturalny opór przeciwko agresywnym planom zachodu. większe ulice miasta, niosąc transparenty z 

km. kwadratowych w dzierżawę i eksploata- „Glasgow Herald" dochodzi do wniosku, że „za wcześnie jest na to, aby w -;:>ak- naJ)isa.my: „Żądamy pracy'', „Rząd vrzyczy
cję ka.pitaMstom amerykańskiin. Na całym ob cie atlantyckim mogły wziąć udział Włochy''. Nie wierzy on w skuteczność „przy- ną 1!aszej nędzy''. Bezrobotni żąda.ją rannłej

szenia importu, zwlęks..enla zasiłków i ogra
l!IZa.rze będą rozpoczęte ~rMGia... celem w.w- mierza składającego się z szeregu partnA rów. na kt61·ych nie można liczvć z po- nfozenfa llczhv „nrowarl7.a.nych do orA'lv ro-
lrncda źr6'1eł naft:r. · . ~odu ich rozłamów wewnetrznych". !Jotnili:ów, • 
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Wsp61na praca, wspólny cel 

Robotnity i chłopi 
podejmą szeroką akcję współdziałania, która jed

nym i drugim przyniesie olbrzymie korzyści 
Ruch współdziałania i łącznoiici pomię

dr.~' wsią a światem robotniczym ma już 
za 11ohą pewne osiągnięcia. Coraz bardziej 
zacieśniają się więzy przyjaźni, topnieją 
rP-sztki nieufności, jakie istniały jeszcze 
na wsi w stosunku do ruchu robotniczego 
w mieście . 

Dotychczas przystąpiło do tej akcji na 
terenie całego kraju 250 załóg fabrycz
nych. Robotnicy rozumieją doskonale, że 
n;ało i śretlniorolne chłopstwo potrzebuje 
pomocy klasy rohotniczej i zdają sobie 
sprawę z wspólnoty celu do jakiego dą
Żll pracownky miasta i wsi. 
Widzą oni w hiedocie chlopskiej swego 

prawdziwego sojusznika i pragną, aby 
przy ich pomocy uniezależnili się od 
wroga klasowego, j~"\kim jest bogacz wiej
~ki, chcą dźwignąć pracuj:~ce masy wsi 
na wyższy poziom polityczny i kultura!-
ny. 
Jednakże w pierwszej fazie tej donio

łej akcji 1>opełniono szereg niedociągnięć 
i :i:hyt jednostronnie podchodzono do tego 
zagadnienia. 

Przede wszystkim współdziałanie i po
moc, jaką niosą robotnicy wsi powinna do 
t~·czyć· tylko i wyłącznie pracującego 
chłopstwa, a nie całe.i wsi jak to zdarzało 
5j~ już kilkakrotnie. Poza tym niektóre 
sałogi kładły nadsk na stronę materialną, 
n11 pomoc w remontach maszyn, budowę 

Powodzi nie będzie 
ale zarzqd.z:ono stan pogotowia 

W ubiegłą niedzielę zarządzono w Ło
dzi stan pogotowia przeciwpowodziowego. 
Sytuacja uległa bowiem znacznemu po
i;orszeniu wskutek szybkiego tajania śnie 
gu i lodu. 

Przygotowano kilkanaście samochodów, 
które będą użyte na wypadek zalania 
lllic i domów do e~vakuowania ludzi i me 
b]i. Należy jednak przypuszczać, że do 
takiej ewcntualno~ci nie dojdzie, gdyż 
"-ladze pilnie trzymają rc;kę na pulsie i 
~lł w stanie zażegnać w zarodku niebez
pieczeństwo. 

Na okręgu mostowo-wodnym przy zbie
gu Łęczyckiej i Senatorskiej ustanowiono 
~tały dyżur. Pewne obawy budził deszcz, 
który padał wczoraj przed południem. 
Na szczęście jednak wypogodziło się, to
tc:'.. miejmy nadzieję, że jednak powodzi 
w ł.odzi nie będzie. (k) 

Cod-z:. ierma nowelka ,,f.:rpressu" 

szkół, zaopatrzenie towarami 
czymi itp. 

włókienni- ne są poza nami. W fabry'rnch powstają 

W niektórych wypadkach traktowano 
tę sprawę jako akcję filantropijną, za
miast organizować wieś do wspólnego wy 
siłku i współpracy. Nie zwracano dosta
tecznej uwagi na zagadnienie uświadomie 
nia politycz1rngo i społecznego, na sprawę 
zaostrzającej się walki klasowej i na de
maskowanie wrogiej propagandy reakcyj
nej ezęści kleru. 
Jedną z przyczyn popełnionych błędów 

w ruchu łaczności i współpracy fabryk z 
wsią był f~kt, że ruch ten nie miał do
tychczas żadnych form orirnnizacyjnych. 
Nie wiadomo było kto nim kieruje i cały 
kontakt ograniczał się często do sporady
cznych wyjazdów robotniczych na wieś. 

Specjalnie dało się to zauważyć na od
cinlm kulturalnym, kiedy poszcze~ólne za 
kłady pracy występowały w świetlicach z 
zespołami teatralnymi, co ze względów za 
sadniczych (t>rogram przedstawienia) nie 
mov,ło się powtarzać często. 

Obecnie te wszystkie braki organizacyj-

przy Radach Zakładowych specjalne komi 
tety współdziałania, a na wsi tworzone ~ą 
ich odpowiedniki. Bęclą to organa kie
rownicze, które zapewnią właściwy kieru 
nek tej całej akcji. 

Ekipy robotnicze wysyłane w te~en bę
dą miały za zadanie podczas swego poby
tu na wsi wniknąć w życie mało i średnio 
rolneiro chłopstwa, nawiązać z nim przy
jacielskie stosunki, pomal{ać im jedno~ześ 
nie w poznaniu wroga klasowego. 

Przy tym należy uświadomić chłopów, 
że ruch łączności nowinien mieć charak
ter obustronny, że pracująca wieś ma 
wiele możliwości (jak np. przyjęcie dzieci 
robotniczych na v<'czasy) do wykaznia 
swojej inicjatvw:v w ra•nnch tego rnchu. 

Br:vg-ady i ekipy robotnicze na wsi - to 
wspólna droga klasy nracująceJ mia~t i 
wsi dla wspólnych celów, - to dalszy 
krok do wzmocnienia i utrwalenia soju
szu roholn;„7(>-rhłopskier.o. fleclace!!• n'\
turalnym fundamentenf budującego się 
pai'istwa socialistvcznevo! 

Przed ewidencią woiskową 

Fotografujcie się zawczasu 
aby uniknąć potem kłopotów 

Wydział Wojskowy i Ewidencji Ludno- Jak wiadomo, zainteresowani priwi :mi 
ści przygotowuje się intensywnie do roz- prócz swoich dokumentów, poświad::Z'lją
poczynającej się w dniu 21 marca ewiden cych m:eJsce pracy, wyksztł'lcC'nie itd„ 
cji rezerw wojskowych w Lodzi. przynieść ze sobą po jednej (dla szerego-

Pisaliśmy już o wielkim znaczeniu tej wych) i po dwie (dla oficerów) fotograf.ie. 
sprawy dla uporządkowania i odtw::>r?e-
nia zniszczonych w czasie okupacji ewi- Cech fotografów otrzymał polecenie, aby 
dencji wojskowych. Zawierucha wojen- w miarę możności członkowie jego szyb
na rozproszyła mieszkańców Łodzi po ca- ko wykonali zamówienia. Zakłady fotogra 
łym świecie. Wiele osób zmieniło S\ . ,, sta- ficzne zaopatrzone zostały ·.v potrzebne 
łe miejsce zamieszkania. tv„hr11 lod7.i vy materiały, jak klisze, papier, chemikalia 
słanych do hitlerowskich obozów kor.cen- itd„ tak, że sfoto;rrafowanie się i odebra
tracyjnych i obozów \)racy w NiemC7.<'•:!1, nie gotowvch zdj~ć nie sprawi nikomu 
dopiero w ostatnich dwu latach powróci- żadnego kłopotu. Maksymalna cena dwu 
ło z tułaczki do ojczyzny, stale n:tdcnodzą zdj<:ć ustalona została na 180 zł. Zdjęcia 
z zagranicy nowe transporty emiqrantów. są br>'7WZP"lcdnie potrzebne, gdvż po reje
Zachodzi więc bezwzględna potrzeba zare stracji wydane zostaną wszystkim podle
jestrowania ich w spisach wojskowych. P."ającym temu obowiązkowi odpowiednie 

Do poszczególnych rocznil\ów są iuż wy książeczki, które musza być zaopatrzone 
syłane irhienne wezwania i - rzecz zro- w podobizny właścicieli. Ażeby nie było 
zumiała - że wszyscy wezwani zjł'wią zatoru w zakładach fotograficznych wska 
się w ustalonych terminach na komisie, I zane jest jak najwcześniejsze zamawianie 
ab~· spełnić swói obowia7.ek olnrwatchki. zdięć! (at) 

Sztuka pisania listów 
- utonęłaby, gdyby nie to, że dostrzeżo
no ich wreszcie z brzegu i rzucono się 
na ratunek. 

Marian słuchał z zainteresowaniem te 
go opowiadania, a potem nagle twarz 
jego rozjaśniła się. 

Tak się złożyło, że małżonkowie 
Lwi1'iscy mieli spędzić tego roku 
swoje urlopy osobno: on korzystał z 
wczasów nad morzem, ona w Zakopa
nem. 

Maroan był wprawdzie bardzo do 
swojej żony przywiązany, ale zmiana 
otoczcn;a zrobiła swoje. Po raz pierw
szy był nad morzem, oczarowało go 
więc jego piękno. 

Wieczorem grał w bridża, trochę czy 
tał, trochę gwarzył z nowymi znajo
mymi z pensjonatu i tak jakoś przecho· 
dził mu cza1;. 

Po paru dniach przypomniał sobie, 
że wartoby napisać parę słów do żony . 
Ponieważ był ciężki w . pisaniu, wy

słał dwie widokówki ze stercotypo· 
wym: „Jest tu bardzo pięknie, faluję 
ogromnie, że nie jesteś razem ze mną". 

W odpow1edzi otrzymał od swojej 
żony wysłany ekspressem list na osiem 
bitych stronic, w którym stęskniona 
małżonka zdawała mu dokładnie spra
wę ze swojego pobytu w Zakopanem, 
o swoich wycieczkach w góry, o cu
dach Kasprowego, kończąc go narzeka 
niem na lenistwo męża, który zamiast 
napisać dłuższy list, poprzestaje na pa
ru zdawkowych pozdrowieniach. 

Marian przyznał żoni e rację. To nie 
prawda, że zapomin::i. o niej! Po krót
kiej rczlące kocha ją nawet wiQcej niż 
dawni12j. A ze nie umie zdobyć się na 

dłuższą epistołę? To tylko dlatego, że 
naprawdę nie umie pisać l istów! 
Rozumiejąc, że musi jednak zdobyć 

się na ten wysiłek, usiadł· następnego 
popołudnia na werandzie i zaczął pisać. 
, Z pierwszą stroną uporał się jako ta
ko. P i sał dużo o pogodzie, o urokach 
morza i plaży. 

Z drugą stronicą poszło już gorzej. 
Mozoląc się i pocąc, w kilkunastu 

wierszach opisał tryb życia, jakie teraz 
prowadzi. Tak więc zapełnił już poło
wę listu, ale co napisać na następnych 
dwóch stronach? 
M;nął kwadrans jeden i drugi, a on 

siedział niezdecydowany, bezradny, szu 
kając konceptu. 

Nagle wszedł na werandę jeden z 
pensjonatowych gości i powiedział za
raz na progu. 

- Niech pan sobie wyobrazi, co za fa 
talna historia! Przed południem wybra
ły się łodz i ą· na morze trzy osoby, 
dwóch panów i jedna p,ani. Zapuścili 
się za daleko, choć nie byli tęgimi wio
ślarzami. Nagle nadleciała fala i wy
wróciła łódkę. Obaj mężczyźni byli do 
brymi pływakami, natomiast ona w 
ogóle nie umiała pływać i w pierwszej 
chwili poszła na dno. Obaj towarzysze 
rzucili się na jej ratunek, wyciągnęli ją 
za włosy i z trudem zaczęli „holować" 
w stronę brzegu. Kiedy przepłynqli ki
lometr. zaczęli tracić siłv: i cala tiróika 

- Opiszę ten wypadek 1 będę miał 
czym zapełnić resztę listu - zadowo
lony zatarł ręce, a potem, porwawszy 
za pióro, zaczął pisać. 

„Morze jest cudne ,ale i niebezpie
czne. Dziś zdarzył się tutaj wypa· 
dek, który omal że nie pochłonął 
trzy ludzkie życia. Oto troje letni
ków wybrało się łodzią na morze. 
W pewnej chwili fala wywróciła 
łódź, a siedzący w niej młoda kobie· 
ta i dwaj mężczyźni wpadli do wo
dy. Kobieta o mało nie utonęła. 
Uratowali ją jej towarzysze, a tych 
z kolei wyciągnęli na brzeg rybacy". 
Opis tego wypadku zapełnił mu trze-

cią stronę l istu. Ale co dalej? Co na
pisać na czwartej? 

„Ludzie są bardzo nieuważni -
improwizował dalej - Jeśli ktoś nie 
umie pływać, nie powinien w burzli
wą porę wyjeżdżać łódką na morze. 
No i potem są nieszczęśliwe wypad
ki! I w górach również zdarza się 
coś podobnego. Ktoś, kto nie ma zu
pełnie treningu, puszcza się na nie
bezpieczne wspinaczki, a potem ła
mie nogi i kark"„. 
Nagle uprzytomnił sobie, że przecież 

jego żona siedzi teraz w Zakopanem. 
Uczuł w sercu niepokój i zaczai oisać 
bardziej iuż 1Zoraczkowo. 

n 
EDYTA Z LODZI:· Proszę uda ć się w tej 

Jprawie do Izby Rzemieś niczeJ, ul. Mon.uszki 
8 Wydział Szkoleniowy. 
. * * * 
ŁODZIANKA: Proszę zdosić się osobiście 

do Związku b. \Vięźn ów Polit. ul. Jaracza 3, 
... * 

* z. z BIELSKA:" Proszę poinformować się 
w "tej sprawie w Izbie Rzemieś~niczej, Lódź, u. 
,\\oniustki 8, Wydział Szkoleniowy 

* " * LOOZIA Z ŁODZI: Droga Pani! W tym ty· 
godniu odwiedzimy Panią i Jej . maleń;hvo. 
Być może, że będziemy mogli Pani .Jak~s po· 
móc. by dzieci~tko (')trzymało odpO'IVie~me wa 
runki :\iech się Pani n:e martwi i będzi e .dobra 
dla małe.i istotki, a na pewno nie pozoslante Pa 
ni bez pomocy. 

• • * 
WLADYStAW STOKOWSKI: Proszę zglo5ić 

się w interesującej Pana sprawie do ~a~zei re 
dakcji każdego dnia wieczorem, a udzielimy Pa 
nu ws7.e:J<ich informacji. Może też Pan zadzwo 
nić tel. I 09-62. 

* * * TAD. MITULA: P~ośbie Pana stało się za· 
dość. Fi lm rysunkowy z powrotem wszedł na 
szpalty naszej gazety, 

* * "' INŻ. PROKOP Z CZ~STOCHOWY: Powieść 
ry~unkowa jak Pan z pewnością zauważył od 
dwóch dni ukazuje się w „Expres!'ie". Co do 
drurriego pytania, to niech Pan porozumie się 
w t~j sprawie z organizacją „Służba. P?lsce" w 
Częstochowie. (Ośrodek Przysposob1em;i MO'ło 
ryzacy jnego). W lodzi Ośrodek tego typu mie 
ści się przy ul. Da5zyńskiego 15. 

* * * ZENON SOSNOWSKI Z LODZI: Proszę za· 
sieg:iać informac ii w Państw. Liceum Sztuk 
Plastycznych w °Lodzi. ul. Narutowicza 77. 

* * • 
J. N. Nie podaje Pan miejscowości w Jakiej 

Pan zamieszkuje wraz z rodzicami. Jeżeli to 
jest Lódt, może uda ~ię Pan do Poradni Zawo 
do we j,' ul. Piotrkawskii 64. gdzie udzielą Panu 
wska zówek, oraz adresów szkoły, w której µo 
winien Pan poh1erać naukę odpowiedniego dla 
Pana zawodu Pr1.ypuszczalnie i w innych mia· 
stach istn i eją instytucjz tego lypu. Jeżeli nie 
proszę w sprawie swojej poradz i ć się w Kura
torium Szkolnym łub w Inspektoracie. 

* * * 
CZYTELNIK Z TOMASZOWA MAZ.: Ni@ ch 

się Pan tgfosi w tej sprawie do swojego 
punkt u RK U (Rejonowa Komenda Uzupel,t.l 'eń . ). 
11111 n I l"rl'll l l li l .ll'l l'l lfFl ,HITI I li I l'l I Il I I HI 
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Wystawa-kiermasz 
łódzkiej Ligi Kobiet 

Liga Kobiet w Łodzi urządza w nadchodzącą 
niedz i elę. w ramach ohchodu Międzynarodowe 
i:ro Dnia I< obi et wystawę·ki~rmasr., która obe i.
mie prace wszystkich kursów szkoleniowy<'h z 
terelllU woj. łódz.kieg-o oraz prace wykonane 
w pracowniach L. K 

Na wystawie można będzie nabyć po wy j;itko 
wo niskich cenach koszule. konfekcję dziecinna 
z11bawki, lalki. ~weterki ltd . Dochód przeznacza 
ny na cele onr~nizacy ino-oświatowe . 

„Pisałaś mi, że chodzisz na wy
cieczki w góry. To jest piękny sport, 
ale musisz być ostrożna, a przede 
wszystkim nie idź nigdy w towarzy
stwie niedoświadczonych taterników. 
bo w czasie deszczu nie trudno jest 
zabłądzić w górach, a potem zlecieć 
w przepaść". 

Chociaż nie miał za dużo fantazji, 
zobaczył nagle oczyma duszy swoją 
żonę zsuwającą się w dół po zdradziec 
kich pilłrgach. Niepokój jego przemie
nił się nagle w strach. 

Teraz juź, nie zastanawi.~ią się I nie 
~zukając słów', pisał dalej gładko i po
§piesznie. 

„Czy wyobrażasz sobie, jakim by
łoby to dla mnie strasznym ciosem. 
gdyby ci się zdarzyło nieszczęście? 
Może nie zawsze umiem ci to powie
dzieć, ale w ierzaj mi, że kocham cię 
nad wszystko i nie przeżyłbym chyba 
tego! Uważaj więc na siebie, moja 
najmilsza, moja ty najdroższa"„. 
On, który nigdy nie umiał pisać lis

tów miłosnych, nagle pod wpływem 
myśli, że mógłby utracić swoją Zośkę, 
stał się nieledwie poetą. Każde jego 
słowo jest miłosnym wyznaniem, każda 
literka1 pocałunkiem„. 

Kiedy potem przeczytał swój list, aż 
zdziwił się. że był tak poetyczny, cie
pły i wzruszający. 

- Zrozumlałem wreszcie - uśm iech 
nął się sam do siebie - na czym pole
ga tajemnica komponowahia pięknych 
listów miłosnych: trzeba. no nrostu„. 
oisać je z sercem! 



Pienia.dz na słuibie gospodarki planowej Uroczystości na Uniwersytecie Łódzk;m 
sze~o .apa:atu ba~k!'wego do Wynikiem tej reformJ' bę- pitałową. 

1
.wyeh. 

Troska o przystosowanie na I pieniężną w kraju. I nolitą dyspozycję I obdugę ka· tów produkcyjnych i obroto-

zrmemoneJ po ~oJnt? strukt11-1 dzie silnfojs7,e związanie na- I wreszcie, riowy ustrój ban Zmiany te zgodne są z ogól
ry g<IS!>~arczeJ kraJU znała- szego a.paratu bankowcg9 - kowości pozwoli podjąć walkę ną linią rozwojową naszej go
zła s~~J wyraz w ':1chwalony~ I z _jedn~j strony z państwo"~ m ' o znacjonalizowanie obrotu ' spodarki, zmiermjącej do jak 
ostutmo przez SeJm. ~ekreeu" 1 osrodk1em planowania g3~po- i pieniężnego, o przyśpieszenie · największ~•ch oszczędności i 
o refornue bankowosc1 w Pol da.rczego, a z drugiej strony z ruchu środków obr1ttowych i d·o uzyskiwania największych 
sce~ I placówkami życia gospl)da.rt•ze o obniienie kosztów różńych. wyników - najmr;"j$zym na 

N owy deltr~t wprmyadza m go na terenie całego kra.ju, któ form kredytów co z k<>lei 1 kła.dem kosztów. 
sad.nic;ze •. zmiany zarowno w re uriyskują w ten sposób je1l wpłynie na zmniejszenie kosz- E. P. 
orgammc~1 naszego aparatu •w-----~--·-----..;;...;.. _____ ..;.. _________________ _ 
ba.nkowego jak i w dziiałalno
ścl poszczególnych instytucji 
filina.nsowych. Pod względem 
organill~.AJyjnym dekret prze

>>DUCH CZASU<< 
widuje likwida-0j~ niektórych Mam właśnie przed &obą spra 
placówek bank°'wych i zacho- W'O.Zda'!lie z w~rania kołól ZMP 
wa.nie tylko tych instytucji, przy jednej ze szkól średni.eh 
które w ramach gospodarld I naszego miasfa. Przeprowadzi. 
planowej mogą spełniać sim- Iem w tej sprawie cały szereg 
teeznie rolę inwestora, dystry rozmów, które potwierdziły za· 
butora i kolektora kapita.lów warte w sprawozdaniu momen
w Polsce.. ty. Jednym z nich było zagad 
~tąd tez wypływa nowy po- niell!ie oodzialywa.nia, pozytyw

dmał apa.ra.t~ banki;twego na nego oddziaływania na obli cze 
trzy grupr: mstytu~Jl powoła wychowawcze ZHP. 
nych do finansowa.ma łnwesty 
cji, banków finansująoynh pro W dy·sikusji nad roferatem Ul 
dukcję i obrót towarowy ora.z brała głos opiekunka ZHP, pro 
instytucji, która miałaby na ce. fesorka gimnazjum. Zabrała 
lu gromadzenie os."1:cu1d·ności głos - by s·twieirdvić, iż posta 
w kraJu. wa i praca priedwojennego har 

który zamyka młodzieży usfa 
;;.:i.wet W'~edy, gry yroiesor, na
uczyciel, wychowawca mówi 
coś, z czym młody człowiek ni~ 
może się pogodzić. 

Tak jes-t, niestety. Tak jest i 
mlody chłopak rzy dziewczyna 
nawet na ze1braniu swej organi· 
zacji· me mob zapomnieć, że 
ewen!ual11ie mogą być potem 
jakieś drobne szykany, jakieś 
t·rudności. .. więc lepiej milczeć. 

Powla.rzamy J<~szcze raz: nie 
uogólniamy. Nie mówimy, że 
nie ma szkół o pełnej demokra
.tycznej, towarzyskiej .atmosfe
rze. Są ta·kie szkoły. Ale są 
rówrncż szkoły, w których do 
młodzi~ży przesącza się atmo· 
sferę obojętno§ci lub nawet wro 
gości dokonywujących się prze 
mian. 

zdrowe tradycje wyiple.nic, by 
nie było taki~h. którzy głoszą 
niezdrowe teoryj.ki o „duchu 
czasu", by oo li cze szkoły zde· 
mokratyzować, by ze szkoły 
tworzyć pra~vdz~iwą szkołę dla 
budo'Wniczyc·h usitrofu socjali
stycznego. 

I jednym z narzędzi, które 
winno, musi i będzie oddziały· 
wać na szkołę, na nau·czyc:iel
sh\/'O, na atmosferę, n.a. wycho· 
wanie młodych dusz - są Ko· 
miłety Rodzic'iels·kie. Do nich 
właśnie. muszą wejść przedista
wicijele mas pracujący·ch, śiwia
domi bojownicy nowego ustro· 
ju, ludzie czujni i odpowiedzia·l 
ni - którzy. poprzez tę insfan
cję będą ·mogli oddziaływać na 
całokształt prac danej placówki 
sz kole:riowe j. 

Dla fłnansowania inwesty- cerstwa była dostosowana „do 
cji powołany zostanie Bank '1u'cha czasu" i zaprzeczyć tym 
Inwestycyjny. Narodowy Bank samym rea.kcyjnej działalności 
Polski finansować będzJe pań- baden • powellowskiego ZHP. 
stwową prooukcję i obrót ora.z Pani 'ta nie widziała przed woj 
sp.ółdzielczośc spożywcz.1 w ną młodzieży 'KaZeteMoiwskiej, 
m~stach. 1;toln.fctwo otrzymy- radykalnej młodzieży Omtur·o- KOMITETY RODZICIELSKIE 
wac będzie ~redyty pr7,ez wej. ra<lY'kalnej wiejskiej mlo
Bank Rolny: zas Bank Komu- dz·ieży wkiowej, która •.. nie 
Im~y spełni tę sam~ rolę na chciala" dnstoso:wać się do „du 
odcmku gospodarki S<Lmoną- cha czasu". Pani ta mierzy 
do~ej . . . , wszystko „przysfosowaniem" i 

Dlatego zbliżające się wybory 
do Komitetów R<>dzicielsklch, 
winny być przejawem tej tros-

'!~·l;lk Rzemiosła ł H;.nc:h!. 0· nawet zmiany oblicza dzisi~jsze 
beJmte drobną wytwoi:czosc I go harcerstwa również są nt-
handel i wreszcie dlA fmanso· · · · ·k t \1k k · 
wania na.szych obrotów 2agra. ..cz~m i.nnym, Ja Y . 0 . o~1ecz 
nicznych powstanie Ba.n'!{ Han nosc1ą ,,przystosowania się . 

1 f.u poświęcić wypada słów ki, jaką poświęcamy odcirkowl 
kil'ka doniosłej roli Komitetów w,1r.howania, ~zkolenia i kształ-
Rodzicielskich . przy szkołach cenia naszej młodzieży. Winny 
wszelkiego typu być przejawem troski o pokole 

B~ wladze. szkolne, bo Rz~d, nie, które przyjdzie kontynuo-
Padrn orgarnzacie młodziezo- wa,ć naszą pracę. 
we robią wszys,tko - by nie- I S. T. 

W ubiegłą niedzielę na uroczys~ posiedzeniu wręczo• 
ne zostały dokto.raty honoris causa prof. Joliot - Curie, (któ
rego reprezentował radca ambasady francuskiej p. Moisy), 
d-rowi Schmidt - Respinger oraz Julianowi Tuwimowi (któ
rego reprezentował prof. Wacław Husarski). Na zdjęciu .Je• 
go Magnificencja Rektor U. Ł. prof. dr T. Kotarbiński WY• 
głasza przemówienie. 

Prof. dT Feliks Wiśnie.wski ~ p. M-0isy 
&a profesiora Joliot - Curie. 

dyplom 

dlu Zagranicznego. Zbiornicą To jest tylko zwyczajny, go- D • I • · G I L b · d • 
oszczędności w kra..:tu będzie~1y fa.kt - ale pełen wielkiej. a ·z1e nica orna- ewa o ra U]e P~wszechna Kasa Oszczęclno- równocześnit alarmoją.cej treści. . · . . 
iiieL Uczniowie musieli prostować . . . . .. . . 

Temu aparatowi banlcllwe- opi·n1ę swej p-rzełożonej. KonferencJa ~z1elrnc:i; G'Orna Le ~Jl dostarczył wyczerpuJący refe skali ogólnokrajowej. Ze słuszną. nie dzielnicy współzawodnictwa 
mu podpltrZądkowana zostanie wa dała sumienną i rzeczową. rat polityczny tow. St!rzelczy- krytvką spotkala się niedoceuio w dziedzinie kolportażu prasy. 
orgimizacyjnie spółlłzielcw<ić UCZE!il _ NAUCZYCIEL ocenę działalności ustępująM,;p ka, oraz referat sprawozdawczy na przez Kornitet Dzi<'lnicowy To~. Angelmen wezwał do 
kredytowa i KKO. PlacAvki . Komitetu Dzielnicowego, jak ró I Sękretarza Dzielnicy, tiów. sprawa. szkolenia ideologicznego współzawodnictwa organiza.cjQ 
te JJrzestaną dzlałae jako sa- A nie zapominajmy o jednym. wnfoż ocenę pracy podstawo- Króla. członków partii. Tow, Stefań- pnrtyjną firmy „Reisla.u". _ 
niodzielne lnstytuc.le kr2dyto- Ze mirnC> wszystko, isinieje i wych organiza~ji partyjnych, 24.rh ct:Y'skutantf.w llO·:l1•hwyd czvk z ŁK PZPR zwTócił uwa- Współzawodnictwo to objęło or· 
we, uprawiające wll\sną p(lli- długo ~hyba ist.n'eć jeszcze bę-,dz1ałających w obrębie Dzielni. ło pornszoue przez pr-ekgent6vr gę" na zb.vt małe osią.gnięcia Wy- g-aniza<·ję partyjne przy 6 zaida. 
tykę finansową, zwląZ'tną tyl- dzie ten potężny dystans mię- cy. zagadni'enia, rozwijając je na tle działv. Propagandy. Na 3Ji07 dach pracy. 
ko luźnie z planową polityką dzy nauczycielem a uczniem, Tematów do ożywionej dyEku własnych zakładów pracy i w członków dzielnicy tylko 246 za Dużo micj~ra pośn"iętono w 

Każdy członek Zwiqzku Zawodowego-członkiem Spółdzielni 
Szeroko zakrojona akcja propagandowa OKZZ 

pisało się na ku,r,;y partyjne, a dyskus,ii sprawie wpływu i JlG ·
faktycznie ng. te kursy uczęg-_ mo'-'Y partii w pra<'Y ZMP. 
cza tylko 167. Szczegółowo naświetlił to za-

Stą.d też - jak na to zwr6- gadnienie przewodnic:i:ą.cy Za.· 
cił uwagę tow. Gawiński - wy r:zią.du :Miejskiego ZMP tow. 
nil; a zbyt małe zaintere~owanic Feliksiak. Stwi<i1•dził on, że 
bil)lioteką. Hterat.ury marksistow Dzielnica Górna _ Lewa ma nie 

Zgodnie z uchwałą· Komisji ców do 200 tysięcy ludzi na- sja Ce:ntralna Związków Zawo członków do ogólnej ilości za- skiej; z której korz:vst~ reala wielkie osią.g,nięcia na polu TOZ 
Centralnej Związków Zawodo leży uważać raczej za skrom- dowych ogłosiła konkurs na trudnionych w zakładzie prze- ilość· towarzyszy. Słusznie w wo~u organizac-ji ZMP. Nowy 
wych wszystkie organizacje ne i należy oczekiwać, że a:k- zwerbowanie jak największej znaczono 15 nagród1· Niezależ- związku ze sprawą pracy nad Komitet Dzielr-.icnwy y,.owinieu 
związkowe na terenie kraju cja werbunkowa . osiągnie po- ilości członków spółdzielni nie od tego przeznaczono 45 podni<>sieniem· poziomu iaeologicz ~pccjalną. 01>iPką. otoczyć rolo· 
przystępują w dniach najbliż- żądany efekt. przez Rady Zakładowe i inne nagród dla robotników i pra- Mgo członków paTtii tow. dzież, zają.ć się solidnie szkole 
szych do szerokiej akcji,_ ma- w drugiej , połowie bieżące- ogniwa związkowe. Dla Rad cowników najaktywniejszych A1·gelnien IZakh.dy Termoteclrni niem młodych · członków Partii 
jącej na celu zwerbowa~e n~ go miesiąca na terenie łódz- Zakładowych które wykażą i najbardziej wyróżniających czne~ mówił o roh wyrhowaw. tzynnych na. terenie ZMP, po. 
wych członków orgamzacJ1 kich zakładów p'l'acy odbędzie się najwyższych stosunkiem się w akcji werbowania człon-I e.zej prasy partyjnej i zapropo· · 

ilos·c:i· I moc im w pracy zawodowP-.~. spółdzielczych. Akcja stano- się 400 masowych zebrań, or- nowozwerbowanych ków. "!Ował zorganizowirnie · na tl'rf'. ·1 
wić będzie dalszy ciąg reali- ganizO\Vanych przez organiza- • 1 uuu1n11111n1111111111111u.un111111111u11111111u1111u1u11n111n11n1111n11111111u1111111n1111111uu1un11111111111111•111,ut1lłllllłlłlllllllllU1Ułllll1tl1111łlłłU Dużą ~ rol~ mają. tu do spcłnie-
zacji hasła, rzucone~o już. no. cje związkowe i ogniwa PSS. Nasi korespondenci labrvczni piszą: nia świetlice fabry„,zne'' - za 
pierwszym kongresie Związ- Na zebraniach tych wygłoszo- uważył słusznie tow. Wojcio-
ków Zawodowych w r. 1945: ne będą krótkie referaty, wy-

1 
elrows'ki. Za mały nacisk kładzie 

Ifażdy członek Związku Za- jaśniające dotychczasowy do-1 PZPB N 8 f · . • k . ' ' d k • ~ 
wodowego - członkiem Spół- robek spółdzielczości polskiej r wa czą .o ya osc 1> ro u Cf I się w pracy ś_y,rietlicowej na po 
dzielni. w dziedzinie walid o uspołee7: - głębie.nie wiedzy i świadomości 

Na terenie Łodzi. reali~acja nienie handlu detalicznego i Sprawa podniesienia jakości jko to, co przes:tkadza nam w dzcniu Koil".itetu Fabrycznego 1qcologicznej: 
tego hasła wy~a~ac będzie po przystosowa.nie go do potrzeb pordukcji jest u nas omawiana produkcJi, a więc te błędy, któ vryłoni~iś~y Sek~ję Ekonomicz. Duże zainteersowanie wywoła. 
wamyc~ wys1łk<;>w ze ~trony konsumenta - człowieka pra- kolektywnie przez towarzyszy re re wynikają. z przyczyn tecbni ną., ktoreJ zadarnem . .Jest troska ł na k f „ _ 
wszystkich ogmw ZWI~z~o- cy. prezentujących organizację par- (•znych i te, które wynikają z o stan prod11kcji w poszczegól- Y „ on eerncJ1 nowe zadarna 
wych, Rad .zak!adm·~'YCh_ l m- Jednocześnie z zebraniami tyjną., R.adę Zakładową. i dy:rek winy małokwalifikowanych ro vych oddziałach Każdy członek partu w szkolnictwie, Towarzy· 
nych org.amzacJd, działaJących prowadzone będą zapisy na c.1ę. botników. Sekcji jest o ~·w.iedzialny na. sze formułowali i wyja§:ciali so 
~a te~e;iie zakładów ~acy, członków spółdzielni; przyjmo Co zrobiliśmy dotąd po tej li. Następnie wiele uwagi ·poświę równi z ki~ro''- ilikiem oddziału \.ie · SWOJe zadania w zakresie· 
Jak ·Llgt Kobiet, ZMP i mne. wane będą deklaracje człon: uii. camy zagadnieniu współzawod. za wykonarne planu . , ł 

1 
, . _ . 

Obecnie ilość członków PSS kowskie i wpłaty tytułem wp1 . nictwa pmcy kładąc nacisk w • dzia a nosci Komitetów Rodzi. 
wynosi 165 tysięcy, w te.i licz- sowego jak również pierwszej Przede wszystkim. przeprow~· iC'dnakowvm stópniu i na ilość Korespondent fabryczny cielskich· i Komitetów ' Opiekuń· 
bie znajduje się jednak duża raty udziału. Wpłaty te wyno 1

1 

·l:a~y systematycz:iie .~ebrama i na jako.śl\. · .,Głosu" w PZPB Nr 8 cz7eh nad szkołami, Mówił 
0 ilość ludzi, nie będących ,człon. sić bedą po 50 zł WPisowego i oddzh,rnłowR·ych ?rga!lrzacJI partyj Na· ostatnim plenarnym pooie· H . . Plewińska tym szc.zególl\i& przekonywuJ·\ico 

kami Związków Zawodowych. po 100 zł na udział dla pra- n:yc · . ó_wme systema.t~czme • • _ _ 
Uwzględniając, że Związki Za cowników przemysłu, za\, po Mbywn.Ją ~lę nara~y techmczno. Spadek 1akosc1 w PZ-PJG lllr 8 tcw. Kowaltzyk, i!otychezasowy 
wodowe na terenie Łod.zi liczą 1250 zł dla pracowników insty-1 W:ytwór;ze z udziałem wszy~t· 111 I sekretarz Dzielnicy Staromiej. 
270 tysięcy członków. zadanie tucji i urzędów. ~eh zarnt~resowanyc~ produk. Kto ponosi winę? - Jak zaradzić złu? skicj. 'We~ał on delega.tów do 
zwiększenia ilości spółdziel- Jak się dowiadujemy Komi- c;1ą.. Omawiamy na meh wszyst- . . I . . 

-~ - W ostatnim okresie? w I Zwołano dwie kolejne n.arady aktywnego udziału w przygoto· 

I d h 
• 

1 
PZPJG Nr 8. uja;v~ił się wyd~! t~chniczne .. Po1~tanowiono na waniu i przeprowadzeniu wybo-

zna leźliśmy mi i o ny - znoi" zie my ie w1ęce1 ny spadek JakosDI produkcji. n:ch usunąc z pracy chronicz- ro'\w do Komitetów Rodziciel 
I Aby móc jasno wyobrazić so- nych nierobów. w tyrn jednego 1 · 

Akci a o•• w w-. Fa „ r·e bie sytuację, zajrzyjmy do sta majstra. Zabroniono ui;.ywać .H!Ch, aby nie przeniknc;-ły tam 
.:i li · • •r."' tys tyki. Wynika z niej, że w oliwiarek, by uniknąć nadm!er elementy · reakcyjne, 

Odbyło się w naszych zakła-1 Towarzysze ·bardzo gorąco ta wyliczył fa.Je.ty marnotraw- grudniu 1948 r. osiągnęliśmy oego oliwienia maszyn. Oliwa Wśród licznych jeszcze wypo 
dach zebranie ~od.stawowet Or dyslmtowa~i nad piane~ wno· S"twa oliwy. 84 proc. primy, w styczniu zaś została zastąpiona specjalnym wiedzi, które p~ruszaly sprawę 
ganizacji Partyjne], na klorym sz~c do nieg:o pGpra\".k1. wsk~: W dalszej dyskusji towarzy- bieżącego roku już tylko 70,4 mydełkiem. Dostarczono odpo- w~pół'pracy ze wsią, kwestię nie 
dyrekkr techniczny. tow. ZUJąc na. ~eszcze w1ęk~~e ~1z sze wskaza.11 jesz.cze na cały proc., a w lu1!ym zaledwie 59 wiednią ilość pary techno'lo-gi-rz 
Chmielewski. przedstawił !owa· to przewiduje plan mozl1wosc1 szereg możliwości, które mo.ż· proc. Spadek, jak widzimy o- nej. dostatecznej !Olktywnoś<:i kobiet; 
rzyswm plan o·sznędnoś;::;nwy. oszczędz~nia. na i !rzP.ba wykorzystcać . Widać gmmny. Kto pono.si za to wi- Skutkiem !y<'h wszystkich mryJo m(.winno o zagadnieniach 
jaki nakreśliła adrninistra::Jd fa· Tow. Wierncki zw~ócił uwagę, było, że wszysr·y hardz.o wzięli nę? Zrozumiałe, że część winy przedsięwzięć byro natychmia- r.roilnkcyjnych a w-szczególności 
bryki. Zgodnie z tym phn~n~ że przy zast?spwa~m nO\y~go sobie do serca sprawę oszczęd- ponoszą tu snowacze, przędza!- stowe polepszenie jakości pro- o ake.ji '.lszczi:dnościowej. 
akcja oszczędnościo\\Ta m~ dac pomysłu z p1~cam1 odlewniczy- nvśc' na terenie naszych zakla nicy i tkacze, ale nie bez winy du.kcji. Niemniej jednak należy stwicr 
nam 17 milionów złotych osz- mi iaoszczędztmy 174 tony ko· dów. jest również kierownictwo fa- Teraz już st.ale i systcma-
czędnl'}ści. ksu rocznie . Tow. Popielski Na zakończenie zoslala u'chwa bryki i Fabryka Sz~uczm'go tycznie będziemy odbywali aa- dzić, że konferencja wniosła du 

. . wskazał, iż nie wszyscy robot- łona rezolucja, w której !owa· Jedwabiu w Chodakow:e, która rady techniczne. Da to nam żo nowego Jo pracy Dzielnico. 
Jak. wyglądają poszczegolne nicy obchodzą się właś·ciwie z rzysze zobowiązali się nie tylko dostarcza l'lam surowiec w złym możność jak nBjściślejszej kon wej i nowowybrany Komitet 

pozycie te~o planu? nanędzi ami z czego wynikają walczyć o wykonanie planu o· gatunku. troli produkcji ' przy pom'ocy ·· 1 Dzielnicowy, z tow. tow. Kowal 
więc oszczędność ma!erialo dla fabryki ogromne ~traty. ~zczędn0ściowego, ale i przekro Szukając przyczyn s•padku ja- szego aktywu fabrycznego.' ezykiem i Kazurem na czele nie 

wa powinna dać 4.839 .000 7.ł. Tow. Pikała wykazał ile cen.ne czenie go, kości produkcji nie możemy po K f 
Racjonalne go.~podarowanie ener go czasu t.racimy przez nieod· z. Wienlakowski minąć milczeniem tych najdrob oresponcfenf „ abryczn} wątpliwie w swoje pracy w du· 
gią elektryczną - ,.500.000 zl. powiednie organiz,o·wanie miej·1 Korespon<lent fabryczny niejszych. jak na l"rzyklad brak „Głosu , żym stOt>niu czerpać będzie z rlet 
Uplynni:mie remanentów w ma sca pracy i nierncjonalne wyko Głos-u" na drukarni Dary technolnoil' 7 • W PZPJG Nr 8 l'Obku Konferencji, 
ga.zvn~~h - . 5-800.000 zł. rzystywanie maszvill. Tow. Ru- w „Wi-Fa-mie" nei $, Bocheński li Sa.w 
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kanta, musiał kupować w je-1 wysiłek w budowie S?Cjali
go sklepie drogie, niepotrzeb zmu. 
ne lub wręcz. szko~liwe a:ty- Ojciec przerwał. Wydawa
kuły. Robot~icy m1es~kah w Io 11ię Kazikowi, że ojciec my 
ohydnych, wilg-0tnych norach, śli teraz o swoich walkach z 
P? dwad~ieści~ .kil.ka osó_b s:y kapitalistami, o swojej pt•acy 
p1a~o w _Je?neJ izbie na z1em1. nad tym, by wS1Zystko, co na 
Ub1er?-h się .w stare łachma- pisał Marks, zapamiętać i 
ny, me .z1~al_1 tadnych r'JZr~- sto5ować na każdym kroku w 
w~k,_ ks1ązki c-1.y teatrn, me codziennym życiu, w ~ien
m1eli nawet odpoczynku po nej pracy i walce. 

. .. . . • . pracy, Pracowali bowiern 16 Gd H 
,,Umarl JfarklJ, czczony, liforn'IJI.. /milJ Jego życ będzt.e - 18 godzin na dobę. Dcd<)ei - y marca 1883 ~o-
kochany, vplakiwany prze~ poprzez stu.lwi.o, i poprzez tak' . . • N' ku Marks, strudzony dz1e_„. Z • -'' i~~:- · ze musia1y pracowa~. ie ł ro J'ak' d k 1 ł ?r11„:tl)lty. rewo ucy}nych W8Pvtt stu....,..,;.,. żyć będzie jego <4ie- uc'fyły się one w s?.kole ni~ e ' iego o ona' z~sną 

'bOJoum:tk6w - od kopalń lo". (En(Jel,s., Pr~em-Owie>nie otu ywiały si~ nalciycie' nie n& zawsze przy s"."'ym bi~rku 
111beryJskic'h. poprzez colą nad ,.,robem Karola Mark8a) były e <>' N .. „ . • w skromnym nueszkamu w - „ · w s .e .... . a)c1ęz.1J praco- L d . · k . . 
Europę i Amerykę aż do Ka- . , waiy dzieci w p1:z>i·myśl,? garn ot ymei ~a.t~ a Jeg? . me 

cm skim za rzyroa a . s1~ w mieJscu. 
• . • . . . Rozszerzył Ją i oparł na no-

Ro~otn1ey .1 .1c_h dz1ec1 za- wych doświadczeniach Lenin, 
ra~a.li. na c1ęzk1e choroby, genialny przywódca rosyj
sm1ere była bardzo częstym skich robotników Lenin 
g~ciern w robotniczej rodzi- wprowadrził tę nauk.ę w życic 
rue.„ - stworzył państwo socjali-

- To straszne.„ - szep11ął styczne - Związek Radziec-
Ka.zik. ki, któremu przewodzi teraz 

- Ale kapitaliści to nie by jego współtwórca - Józef 
li tylko ci wielcy fabrykanci Stalin. 
- ciągnął dalej ojeiec. - W Znowu zamyślił się ojciec. 
równym stopniu, jak fabry- - Tato - odezwał się Ka-
kanci, wyzyskiwali (a w kra · 

. jach kapital.ii!tycznych wyzy- ził - a u nas, w Polsce, jest 
już socjalizm! • 

skują) robotnika mniejsi ka· 
pitaliści: kupcy, którzy sprrze - U nas- - odpowiedział 
dają robotnikowi towar za ojciec - budujemy funda
wygórowaną cenę, właściciele menty socjalizmu. Budujemy 
domów, którzy nie pracują, fundamenty socjalizmu w 
a z robotnika ściągają za nę- walce z tymi w~ystkimi, 
dzne mieszkanie ostatnie, którzy chcą powrotu przed
ciężko zaróbfone pieniądze; wojennych, kapitalistyoz
obszarnicy, którzy wyzyskują nych, faszystowskich cZlUIÓW, 
chłopa podobnie jak robotni
ka, gnębi właściciel fabryki, wyzysku robotnika i chłopa. 
huty czy kopalni, }[;upiec c.-ey Budujemy, walcząc z ludźmi 
właściciel domu. wsteczi;tictwa, z kapitalistami 

Mimo ostrych mkazów ro- i obszarnikami, których po
botnicy walczyli o poprawę zbawiliśmy narzęd7..ia krzyw
swego bytu przy pomocy dy i wyzysku - fabryk, ko
strajków i manifestacji. Ale palń, hut i banków. Buduje
walka robotników nie była my socjalil1:1ll tak, jak wska-
rzorganizowana, robotnicy zywał Mark~ i Lenin. 

Kazik często widywał por- Ojciec uśmiech.niµ się do przed stu laty nie byli je!liZ- z otwartej książki, z port-
tret Marksa w świetlicy fa- Knz;k!l„ cze tak silni, jak dziś, nie mie retu patrzył Marks. Kaziko-
brycznej lub partyjnej, gdzie _ I ja także _ powiedział li swojej partii, sie wiedzieli 
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Marks wypełnia ankietę 

l{tóregoś dni-:t Laura i jej stars7a siostra Genia, cór· 
ki Karola Marksa, poprosiły dla zabawy swego ojca, 
aby odpowiedział na ułożona przez nie ankietę. Markś 
bardzo kochał córki i nie odm6wił ich prośhie. Po la· 
tach ten niezmiernie cieka wr dokument oglosila Lau-

;1 "·ue. i"Jie l)ył on ;jes 7.C':ZC ni~fly lłt,tniac;r.ony lllll 
polski. Oto pytania i odpowied~i tej dzieeięeej w1ki&e 
ty, którą poclajemy za „P rzekroje111"; 

Zaleta, którą najbardziej ce-
nisz: 

w ludziach . Prostota; 
w mężczyźnie Siła . 
w kobiecie . SłaboEĆ. 

Twoja charakterystyczna ce-
cha . . . . Stałość dąi;f\ń. 

Twoje wyobrażenie o szczę-
ściu . Walka. 

Twoje wyobrażenie o uie-
szmęściu . . Kapitulacja 

Wada, i{tórą 11ajh1twiej wy-
bacz.MZ , • U.twowiernośe (w stosunltu 

do lu<lp.;i). 
W;tda która budzi w 
naj~vy~zą odrazę . 

tobie 
Chwiejność. 

Twoje ulubione zajęcie 
Twoi ukochani poeci 
Twój ulubiony prozaik 
Twój ulubiony bohater 
Twoia bohaterka 
Twój ulubiony kwiat 
Twój ulubiony kolOT" . 
Twoje ulubione imiona 
Twoja ulubiona potrawa • 
Twoja ulubiona maksyma . 

Twoje hasło 

Grzebać ~ię w k~iąźkach. 
Szekspir, Ajschyios, Goethe. 
Diderot. 
Sp:ni.akns. Kepler. 
Małgorzata. 

L::iur. 
Czerwony. 
Laura Genia. 
Ryba.' 
„Nic ro ludzkie nie jest mi 

obce". 
Poddawaj wszystko w wątp

liwość. 
bywał z ojcem. Zawsze, ile- _ gdy byłem w twoim wie- jak walczyć. Marks przewo- wi wydawało się, że po my
kroć spojrzał na portret, coś ku, nie mogłem oderwać oczu dził wówczas pierwszej orga- ślącej, mądrej twarzy spły-
nieuGhwytnego przykuwało od tej twarzy. Później, gdy nizacji robotniczej - „Związ nął pogodny uśmiech. Przełożył JAN KO'IT 
jego oczy do pełnej wyrazu poznałem dzieła Marksa, gdy kowi Komunistów". Wykazał Zofia Sliwińska Rysunek A. UNIECHOWSKIEGO 
t~ey. ~wied~ł~~ę,ooz~W~ w~~~~eł~~~~tr~ -----~~-~---~-----------------------

Jednego dnia Kazik zau- on dla 111w, robotników, wy- kapitalistyczny musi zginąć, 
ważył na półce z książkami cżytywakm z tej twarzy a obalić go winni sami robot
ojca dwa nowiutkie, zielone wi<zyst.kie myśli Marksa, za- nicy, że konieczna do tego 
tomy obciągnięte w lśniącą pisane przE-z niego w książ- jest silna, zorganizowana 
żelatynę. Na grzbietach ksią kach. Portret Marksa stał partia robotnicza, która zdol 
żek widniały czerwone litery, mi się ut&ki i znany, bo zna- na będzie poprowadzić robot: 
uklada.i::i:ce się w znane naz- ne i uajbliższe były dla ników oo walki o nowy ład 
wisko - Karol Marks. Były mnie jegc myśli, jego wiel- i sprawiedliwość. 
to „Dzieła wybrane" Marksa. !de odkrycia. Marks w swoich dziełach, 

Ostrożnie zdjął z półki Kazik ~pojrzał na ojca za- wykazał, że robotnicy muszą 
pierwszy tom. Usiadłszy przy ciekaw:iony. sami zburzyć ustrój ka.pita- Zdzichowi :a Pabianic kakrotnie w odpowiedziach f piszą do „Promyka" - sama 

, stole, powoli zaczął odwra- listyczny, ustrój krzywdy i Prawdy zawarte w teorii, na Twe listy. Zadowolony je- raczej uczyń wybór ·i podaj 
cać kartki. Kartki były no- - Co wynytujesz, tato, z wyzysku. Gdy powstały ro- Marksa i Engelsa, w ich nau stem, iż pisujesz do )\wiata '. k I b . d · a 

Portretu " spytał Ja Młodych" t'rlko c1"ekawym n. azwis 0, u . pse\l omm, we. pachnące J·e~zrne drukar · - · - - botn.icze partie, przekonywał · t ·1 · b lutnie ~ 
k. 'l' . . ki dl . ce me u ract y me a so bard~. o tych artykuło'w. W Ja przesl<> C1 dokł11dny a-nią. Kazik dotykał ich z ie mys 1 · 1 Ja e 0 crycia robotników, że trzeba, aby ze swej wartości, odwrotnie " " 

wielką ostrożnością. widzisz tak wyraźnie? proletariusze wszystkich kra _ każdy rok każdy dzień których numerach ukazały dres. 
Na początku książki umie- Ojciec pomyślał chwilę i jów zorga.nizowali silną, mię- potwierdza n~ nowo jak wni sję? Wysłałem Ci książkę 

f!zczony był ten sam portret, mówił: dzynarodową organizację i kliwe i dalekoaiężne spojrze- gw~z~kową. Spóźnie~i? jest Cześkowi Biernackiemu 
który Kazik widział w świet _ Wiesz pewnie, t.e sto aby wspólnie prowadzi.li wal- nie mieli twórcy naukowego wynikiem m~zc:z;ęghwego Bardzom rad, że wiedzie ci 
licy i w partyjnym komite- lat h :mu umacniała swe pa- kę przeciw wszystkim kapita socjalizmu. Na punkt drugi przypadku.. się w szkole i nie opuściłeś 
cie. Z portretu spojrzały na nowanie nad światem burżua listom. Takll organizację trudno odpowiedzieć w ra-
_chłopca badawczo mądre zja. Burżuazja to kapitaliści: stworzył Marks w 1864 roku. mach „Promyka". Nie będ.ę Romce Jacuńskiej dotąd ani jednego dnia. Z te 
oczy. Wysokie 1:!zoło nosiło wielcy właściciele fabryk, Była to Pierwsza Międzyna- Ci przecież pisał politycznych Jak to, Romko, jesteś pre- go, eo piszesz wnioskuję, ~ 
na sobie ślady wielkiej my- hut kopalń. Kapitaliści two- rodówka. Kierowała ona wal referatów. Czytaj odpowied- zesem Waszej spółdzielni biblioteka Wasza i świetlica 
śli, wielkiego wysiłku. rzyli fabryki, gdzie zatrud- ką robotników w myśl nauki nie ~rtykuły w !,Glosie Ro- szkolnej i jednocześnie człon dobrze pracuje. Czy istnieją 

Kazik słyszał często, że z niali robotników, płacąc im Marksa. bot.mcz~i. ~ ~stu twego kiem jej komisji rewizyjnej, na Waszym terenie organiza. 
twarzy człowieka mnżna wy- głodowe stawki, wyzyskując O tym wszystkim, Kaziku, wmc· bo.skuJę,t zedn me bQdą dla tym samym więc kontrolu- cje harcerskie? Pozdrawiam 
czytać więcej, niż z książki, ich i uciskając. Marks i je- myślę, patrnąc na portret ie ie za ru e. jesz swoja własna działal- . . . 
te można z niej wyczytać go współpracownik i przyja- Marksa. I myślę jeszcze, · że ii.ość? Widz'isz, Kochanie, to Crę serdeczrue. 
myśl, uczucie, wolę człowie- ciel Engels często pisali o nauka Marksa była tą nau- Jerzemu Rutkowskiemu dobrze, że zajmujesz się pra • • 
ka. Nie umiał dokładnie na- tragicznym położeniu robot- ką która nie tylko daje o Drogi chłopcze, ani mi się cą społeczną, ale z komisji Jankowi Jedynakowi 
zwać tego, co wyczytał z por nika. Fabrykanci angielscy świecie nowe wiadomości, ale śniło gniewać się na Ciebie. rewizyjnej musisz ustąpić. Kochasz muzykę Janku, a 
tretu, ale nie było to już coś opływający we wszelkie do- wskazuje, jak należy świat Jedyny izarzut, jaki miałem zajmowanie bowiem stano- nie masz środków, aby opła
nieuchwytnego, nienazwane- statki kosztem pracy robotni zmienić, żeby było na nim pód Twym adresem jest ten, wiska prezesa i członka ko- cać szkołę muzyczną. Myślę, 
go. ka wypłacali robotnikom bar dobrze ludziom pracy: robot że wmawiasz sobie samemu misji rewizyjnej sprzeczne że miejscowy Komitet Samo-

- Pewnie to jest jakaś dzo niskie wynagrodzenie. nikom i chłopom. Polska talent pisarski, którego ja jest ze statutem spółdzielni pomocy Chłopskiej powinien 
wielka, ogromna mądro§ć - Płaca robotnicza była za ma- Zjednoczona Partia Robotni- ·dotychczas u Ciebie nie wi- Przypuszczam, że mimo tych Ci pomóc uzyskać w Ludo
pomyślał Kazik. la na ·to, by żyć, a za duża, cza wprowadzi w Polsct> dzę. Takie wmawianie sobie uwag pozostaniemy przyja- wym Instytucie Muzycznym 

W tej chwili uczuł na aby umrzeć. Fabrykant róż- ustrój sprawiedliwy. Nie pie talentów - to nie jest rzecz ciółmi. Trudno mi wskazać bezpłatną naukę, albo ~rzy
ewym i:am1cn111 dotknięcie nymi sposo.bami obcina_ ł jesz-\niądze i bogactw_?. będą zdrowa ani miła (dla. otocze- Ci, Romko, z kim masz ko- najmniej dużą zniżkę w OJ.)ła 
twardej. silnej reki. B:vł to cze tę płacę. Robotnik mu- decydowały o wartosc1 czlo- nia. - oczywiście). Mówiłem respondować w „Promyku'' cie 
!')jciee. .siał mieszkać w domu fabr:v- wieka.. ale jego praca, jego Ci zresztą o tej sprawie kil- Przeglądaiac· dział „Dzieci 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

~ 

RESTAURATOR: - No, całe szczę
ście, ze nie tylko myśmy uc:ekli, ale 
i złodziej! Zobaczymy jednak, czy cze
go nie ukradł... 

. WI_CEK: - Pst!.„ Uwaga! .. . 

-RESTAURATOR: - W porządku! 
Tu mamy mięso pokątnie nabyte„. 

WICEK: - O rany! Skład w lokalu 
mieszkalnym! ... 

WACEK: -- I nielegalne mięso!.„ 

WICEK: - Wykryliśmy!. .. 
RESTAURATOR: - O do stu zala

nych gości! To wy n ie jesteście wami? 
Tylko przebrani? Ha zbrodniarze! 
Gdzie rnój sztucer!. .. 

WACEK: - Nasza kariera w te.j 
knajpie już się skończyła! 

WICEK: _,. Wiadomo, że nie mamy 
tam po co wracać-! A!e nielegalne mię
so wykryliśmy! 

Pod ostrym ka!,2m Po oczyszczeniu dróg 

~:~~~:!tr,~i~~:~~~~~~~., D o " z· · z· y 
ne formufarze, które w terminie 14"dniowym 
mieli wypełnić wszyscy, starający się o ulgową 

• • 
nosc1 

opłatę dla świata pracy. • 
Wypcłti.ony i potwierdzvny przez arlmi11istra R b d h d d Ł ćJ '" 

tora iormularz należy przesiać Polskiemu Radiu u\egł znaczne1' poprawie. - y y wagonami . na c o zą o o ZI. 
ob<J.wia,zkowo listem poleconym. List polecony 
jest droższy o 20 złotych od zwykłego. a poza Ob · · k b" t Od dzi"s' wyborowy chleb 
tym nadanie go pochlania wiele czasu. Trzeba - n1z a cen na IO u. - . 
się zwolnić z pracy, wyskoczyć na pocztę i tam 
zbłłamucić przynajmniej kilka minut, co w su 
mie z drog;i w tę i z powrotem zabiera już 
prawie godzinę czasu. 

Czemu Polskie Radio nara.ta swych nlmnen· 
tów na niepotrzebną strat11 czasu I pieniędzy? 
Czy formul3rzy nie można byłoby wysiać zwy· 
czajnym listem, wrzuconym do skrzynki pocz· 
!owej? Przecież ważniejsze jeszcze dokumen
ty wysyła się tą drogą. 
Uważamy, że pociągni\]cie to w dohie oszcąd 

ności i walki z marnotrawstwem nie jest zbyt 
fortunne! 

Po pokonaniu trudności l(omunika cyjnych, spow.odowanych ostatnimi zamie 
ciami śnieżnymi, sytuacja aprowizacyjna Lodzi uległa poprawie. Dowóz żyw
ności do miasta zwiękseył sjję wydatnie, co odbiło się momentalnie na ce
naeh, które wyraźnie wykazują tendencję zniżkową. 

f niżyć ceny wobec tej konkurencji ze stro
ny handlu_ uspołecznionego. Na wysta
wach sklepów ukazały się kartki, zawia
damiają.ee, :ie jaja kosztuj_ą ju:i po 20 zło
tych. Przed kilku dniami w prywatnym 

Na tarirnwiskach łódzkich p03·awiło się Jeszcze tańsze są jaja w · sklepach spół- h 
" sklepie nie można było otrzymać ie ta-

wczoraj wyjątkowo dużo towarn, a dzielczych PSS-u, w PDT oraz w skle- niej jak po 23_ 25 złotych. 
zwłaszcza nabiału. Jaja, które jeszcze w pach Państwowej Centrali Handlowej. Po 
ubiegłym tygodniu sprzedawano po 320- ostatniej obniżce sprzedawano je po 19 zł. · Centrala Rybna sprowadziła do Łodzi 
3:JO złotych menele!, wczoraj można hylo sztuka, od dziś - po 18 złotych, przy olbrzymie ilości .ryb najrozmaitszych ga• 
nabywać po 270-280 złot~'ch . Staniały czym każda sztuka jest gwa.rantowimej tunków. W ubiegłą sobotę nadszedł z 01-
także inne artykuły żywnościowe dowo- świeżości i jakości. sztyna transport leszcza, a wczoraj 3 wa-

• ione ze wsi do miasfa. Inicjatyw~ prywRtna zmuszona była ob gony dorsza świeżego, który sprzedawany 

Odznaczone pr~~own1ce zoo okrvlo sio i I bą !rt(b:zs~::~;)h z~o k~r:g:!·~~ głową) i 120 

przemysłu odz1ezowego li '""I: • Jednocześnie w dniu wczorn.jszym otrzy 

Pa d' I W I ca ,,Bo n a'' maliśmy 1.200 kg. ryb słodkowodnych, 
cz;~:of{ariz;:e~1-~:;~J~r~~!~i~~i rt~:= a I :y~;:~o:1~:i:;n:;~~\!~e;~~~; ~ę~~~~~t 
m1 pochwalnymi zasłuzonych pracowni- . 
czek Centralnego Zarządu Przemysłu Przyczyną śmferc·1 komp11··kacJe poporodowe Leszcz w sprzedaży detalicznej kosztu-
Odzieżowego, połączona z urozmaiconym . M je 150 zł. kg., sandacz 325 zł. (II gat.) i 370 
programem artystycznym pod nazwą Wyraźny pech prześladuje ZOO. Do- otrzymał pięknego lwa w podarunku od zł. (I gat.), średnica - 100 zł., drobnica 
P d · k f - 77 zł. „ o w1eczore bez mikro onu". piero niedawno padła pantera, którą po- naszego miasta. 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzymała kie- waliła przewlekła choroba zęba, gdy „Bona" miała zostać matką. Przed paru Wszystko to rozprowadmno między 6 

rownicżka Wydziału Kult.-OświatoweJo Ogród Zoologiczny znowu okrył się żało- tygodniami nastąpił poród, jednak lwiąt- sklepów Centrali Rybnej, 15 sklepów 
ob. Zofia Kamifi.ska. Odznaczeni.a po ko przyszło martwe na świat. Po poro- PSS-u, 10 sklepów prywatnych i PDT. 
5.000 zł. i listy pochwalne otrzymał.y: prze bą. Wczoraj zdechła l}~wiem lwica „Bo- dzie wywiązały się komplikacje. Lwica za Ryby cieszą !>ię wielkim powodzeniem. 
wodnicząca Ligi Kobiet przy CZPO ob. na", jeden z najładnit;jszych okazów zwie padła poważnie na zdrowiu. Mimo tros- W mgnieniu oka rozebrano kilkai;et kilo
Augustyniakowa Irena, referentka działu rzyi1ca łódzkiego. kliwej opieki kilku lek'.lrzy nie udało się gramów karpia który również. znajdował 
personalpego ob. Masternak Marb - Lwica ta przysz.a na świat w Łodzi jej utrzymać przy życiu. się w tych transportach. Pozostałe r~'9Y 
3.000 zł. i list ppchwalny ob. Władysława przed dwoma laty. Matka jej nadal prze- W dniu dzisiejszym na terenie ZOO od- czekają w ba8enach na nabywców. Sto
Kozlowska, sekretarka Oddziału Prawr.e- bywa w ZOO łódzkim, zaś 03c1ec "'" po-

1 
będzie się sekcja zwłok, która wykaże bez łówki przyfabryczne, jadłodajnie po-

go - 2.000 zł. i list pochwalny telefo- znar1skim Ogrodzie Zoologicznym, 'dóry pośrednią przyczynę śmierci lwicy. (k) wszechne, oraz stołów~i w szpitalach mo 
n-istka ob. Cieślak Urszula. 1 gą nabywać · .ryby hurtowo po cenie nii-

Listami pochwalnymi odznaczone zo- 'Pomoc dl a ina·. tk•1 ,. dz1·ecka szej o 20--30 procent. Zamó'\ltienia należy 
staly pracowniczki: ob. ob. Krystyna Li- l • zgłaszać do Centrali Rybnej przy ul. Naf-
pińska, Czesława Kasperska i Henryka I towej t. 

Kubinek. 900 tysięcy wyprawek d)a niemowląt Centrala przygotowała równiez otlpo-

N "'iednie ilo8ci ryb na zaspokojenie apcty-
OWe ceny Powszechni€ zrozumiałą jest troska, ja- („Unice.f") kilkaset ton bawełny przezna- tów ludności okolicznych miast i miaste-

1 h h ką nasze władze otaczają matki i na.i- ezo1tej na wyrób wyprawek. SIS czek. Ponieważ warunki atmosferyczne 
W pra niac C emicznych młodszą dziatwę. Zarówno władze zdro- „Louise Lykes" transport ten już wyłado są zupełnie dobre połowy przebie!J;ają do
Obowiązujący od maja 1947 roku cennik dla wia publicznego jak i opieki spolecznej wał w Gdyni. Bawełna starczy na 400 skonale i jak syg-nalizuj"ą z Wybrzeża ua

pr.al!1i chem_lcznych został_ zmi~nio_ny 11rzez K?· dokładają maksymanych starań, ab:v prze tys. wyprawek w pierwszym półroczu rb. leży oczekiwać w tych dnfach t1adejścia 
,1111~Ję Cenmkową: Od dnia ?z•.si~Js~ego obow1ą rle wszystkim przyjść z pontocą młodym W następnym półroczu wyprodukujemy i dalszych transportów. · 
zu:1ą nowe sta~ki. I tak: odswiez:me palta m~~ matkom i ich . dzieciom. rozprowadzimy dodatkowo pół mi.liona * * • 
skiego kosztuj~ 1.o4o zt., ubrarna -1.100 zł., Jak wiadomo decyzJ·ą rządu zosta1·e k dl · I t ' D ' · 
plaszcza damskiego - 870, munduru szkolnego I . •. · . w:yprawe a memow ą · z~ś pojawił się na ryriku chleb wybo-
- ~50, kołdry _ l,3ZO, koszuli męskiej _ 83 zł. ~becme kwydatme r~szerf~a.d w kraJu Należy zaznaczyć, że . organizacja rowy z mąki 50-Jlrocentowcj, którego ce-
• - I . zw. a cJa wypraw owa. a-z e nowona „Unicef" niezależnie od tego zaopatruje nę ustalono na 51 złotych kg. Dotycltcza-

T h I „ I . rodzone dziecko otrzymuje bezpłatnie polskie dziec;). i matki w mleko, tłuszcze, sow.e gatunki chleba żytnieg-o z mąki 65, 

roc ę S Onca wyprawkę na koszt państwa. W tych tran, streptomycynę i penicylin<;, ora7. po- 82 1 97-procentowej będą wypiekane na-
. eo••• dni;i.ch otrzym;:rJiśmy ocl Międzynarodowe piera finanso,V.o akcję przeciwgruźliczą dal po dctychczasowvch cenach, podobnie 

Prz ~d małym domkiem wyg-rzewa si ę n~ sio go Funduszu Pomocy Dzieciom przy ONZ BCG. (c) jak wszystkie gatunki piec:1;ywa pszenne-
neczku S<iwy staruszek. a przy nim !Jawi $ię je go (s) 

go Wń11Czek. \V pewnej chwili podchodzi do Ech a I< a tas t ro f L o Ie • owe • ł • 

m~a J;,~~!d:a,~i.j J;~~;~ze, kim je~t ten staru . . Y ~ I J J Z notatnika reportera 
- szęk, który tam siedzi? .. , D „ h k 1 W · 

- To jest nasz dziadek.„.. yzurny rUC U S azany na J .aata "1jpzien.ia c~as1e .manewro~anla ~ozów w ~ajezdnl 
- !le on ma lat?.. "r tramwa,J.OWeJ uległ nieszczę~lwemu wypaidko· 
Malec namyśla się chwilę I odpowiada: Wojskowy Sąd PKP rozpatrywał W Ło nastu pasaże~·ów oclniasfo rn"ly. Straty wi 25-le.tni pracownik MZK Zygmunt Kowal-
- Tego nie wiem, ale my go zn11my juz ka dzi sprawę, będącą echem katastrofy ko- PKP wyniosly l ·.600.000 złotych. czyk, zam. przy ul. Lagiewnickiej 105. Kowal· 

wał czasu... * * „ lejowej w Częstochowie. Pozostali osk.firżeni odpowiadali za nie- czyk doznał zgniecenia klatki piersiowej oraz da 
Na ławie oskarżonych zasiedli dyżurny sprawdz~nie cz:'nności _dyżurnych ruchu, m~nia lewej kości przedramienia W •tani b 

Frajerkiewicz ogląda z żoną różne rarytasy 
u antvkwariusz a. · 

- Ta waza pochodzi jeszcze z rzymski ch cza 
sów. .. - wy jaśn i a antykwariusz -· Ona ko
sz tuje 20.000 złot ych! 

- Dwadz ieśria tysiccy' - chwyta się za 
gło wę Frajerkiewh:z. - Jak ci '.udzie wl~d.y 
mo~li olacić takie "Umy~ 

ruchu Andrzej Godowski, nastawniczy nastawmczych i nvrotmczych. . . . . · ~ e · 
. . . c1ęzk1m przewieziono go do szpltala św Józefa 

Pietrwk, zawiadowca Stefan Kozłowski i Sąd uw7._:;lqdmaJąc dotychcza<iow<i. me-
1 

* * · · 
jego zastępca Marian Lul. Głównym wi- naganną przeszłość oskarżonych 5kazał: I . . * 
nowajcą był Godowski, który niewłaści- Godowskiei?o na 3 fota więziMin. Pietrza W mieszkamu przy ul Milionowej 47 popełnił 
wym przestawieniem zwrotnicy spowodo- ka 11a 1 rok z zawieszeniem, Kc;;;l<iw:.kle- . samobójstwo przez powieszenie si~ nJejaki Zy· 
wał wyk?leJenie pociąuu. Sku" ;em _teir.o 1 1?'0 - ua 1 ~o~ i .s miesięcy oraz J ... uh - _gnmnt Łatkowski. Przvcunv despera~it&o kro 
7 'vaizonow zostało uszkodzonych a kilku- na 1 l"Ok w1ęzi,enia. (p) ~ tu nie ustalono. 
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Azja budzi się! ... 'Piłkarze rozpoczynają boie . ligowe 
~KS Włókniarz i PTC grają u siebie, Widzew musi odbyć podróż 

do Siedlec. - Pierwsze mecze ligi bokserskiej 

Następnego dnia pJwierzono eska-
drze Krzyckiego nowe zadanie. Należa
ło zbombardować silną bazę japońską na 
Formozie. Lotnicy natychmiast rozbiegli 
się do samolotów i po chwili znaleźli się 
w powietrzu. 

Mimo zaciekłej obrony przeciwlotniczej 
wroga, Krzycki i jego eskadra wypełnili 
swoje zadanie. Jednakże nasz bahater 
otrzymał w czasie walki serię strzałów, 

i. motor bombowca począł szwankować. 

Porucznik czuł, że daleko nie pociąg
n ie. Dał znać swym towarzyszom, aby na 
mego nie czekali i powoli leciał do ba
zy. Nagle warkot urwał się i samolot 

Zaludnią się hale i boiska piłkarskie w - Warta, ZZK (Poznań) - AKS, Ruch 
nadchodzącą niedzielę, bowiem 20 marca - Polonia (Bytom), ŁKS. Włókniarz -
jest datą rozpoczęcia spotkań pierwszej - Wisła - Gwardia i .Szombierki - Le
ligi bokserskiej oraz mistrzostw ligo- gia. 
wych. W drugiej lidze w grupie północnej od 

W jednym terminie ukażą się na bo- będą się następujące spotkania: 
iskach drużyny klasy państwowej i dru- PTC. - Pomorzanin, Ognisko (Siedlce) 
giej ligi piłkarskiej, która, jak wiadomo, - Widzew, Ostrovia - Lublinianka, Ra
rozgrywać będzie mistrzostwa w dwóch domiak - Bzura i Garbarnia - Gwardia 
grupach. Wystąpią też w ringu zespoły (Szczecin). 
pięściarskie, by w szeregu walk zadecy- W grupie południowej dalsza seria me-
dować, któremu z nich przypadnie za- czy: 
szczytny tytuł drużynowego mistrza Pol- Baildon - Polonia (Świdnica), Naprzód 
ski w boksie. (Lipiny) - Gwardia (~ielce), RY':uer -

Kalendarzyk spotkań drużyn klasy pań Skra (Częstochowa), Tlrnovia - Chełmek 
stwowej przewiduje w nadchodzącą nie- i Pafawag - Polonia (Przemyśl). 
dzielę następujące mecze: I A teraz bokserzy. Kalendarzyk jest 

Cracovia-Lechia, Polonia (Warszawa) mniej obfity, bo przecież pierwsza liga 

O puchar im. Kusocińskiego 
Walne zebranie PZLA wręczyło złotą odznakę Wajsównie 

W Warszawie odbyło się doroczne walne ze 
branie Polskiego Związku Lekkoatletycznego. 
Na wstępie obrad odczytano sprawozdanie zarzą 
du z dotychczasow'ych prac Zwjąz;ku. Omówiono 
m. in. przygotowania zawodników do Olimpia· 
dy i Bałkaniady oraz pobyt lekkoatletów radziec 
kich w Polsce, podkreślając wielkie korzyści ja 
kie sportowcy pol~cy o~iąg,ęli z kontaktu z do 
skonałymi zawodnikami radzieckimi. 

Z bogatego kalendarza imprez na sezon bie
żący wymienić należy wprowadzenie po raz 1-y 
zawodów o puchar im. śp. J. Kusocińskiego. 
W zawodach o puchar walczyć będą systemem 
każdy z każdym reprezentacje Polski pólnocnej. 
południowej, zachodniej i środkowej. 

Następnie wręczono odznaki honorowe PZLA. 
Odznaki złote otrzymali: wielokrotna reprezen
tantka Polski Jadwiga Wajs-Marcinkiewicz, Cze 
sław Foryś i prof. Paruszewski. 10 odznak srebr 
nych wrę-cwno d21:ałaczom z poszczególnych 
okręgów. 

W obradach wzięli udział przedstawiciele 11-u 

(\kręgów t.A (zabrakło przedstawicieli 07LA 
kieleckiego, białostockiego i olsztyńskiego). 

Na walnym zebraniu obecni byli po raz pierw 
szy delegaci zawodników m. in. Adamczyk i Ło 
mowski. Ten ostatl'i wybrany został do prezy
dium zebrania Delegatem GUKF był ppłk. 
Czarnik . 

Po udzieleniu absolutorium przez aklamację 
ustępującemu zarządowi wybrano n~we władze 
w następującym składzie: prezes - Czesław 
Foryś, I wiceprezes organizacyjny dyrektor 
Askanas, li wiceprezes sportowy Boski, III wł 
ceprzes W. Foryś, sekretarz - Matzke, skarb 
nik - Moskwa, gospodarz Czółkowski, komisja 
sportowa: Rozwadowska, Christensenowa, Maka 
rewicz, Paruszewski Gąssowski. Gronowski. (2 
mie.isca zarezerwowano dla pionów wojska 
i młodzieży). komisja organizacyjna: mjr Ged· 
Jl'OWd, Sośnicki, Aluchna, Komisja sędziowska: 
Sienkiewicz i Ołdak, lekarz dr Miller, ref. pras. 
redaktor Weiss, komisja rewizyjna: Glink~ Szla 
chciak, Władysław Kuchar, Kostrzyca. . . , 

1un1orow Pierwsze mistrzostwa 
ŁKS Włókniarz pokonał w tenisie stołowym Kaliszan 
W ub, tygodniu odbyła się uroczystość otwar W Kaliszu odbyły się towarzyskie zawody 

cia Pierwszych Mistrzostw Okr. Lódt.- w t~nisa stołowego pomiędzy drużynami ŁKS 
Otwarcia dokonał prezes ŁOZTS ob. Orsw- Włókniarz - Wł. Zw. KS. Włókniarz-Kalisz, 

lak GzeSław który uchęcil mlodzlei do ambit- które zak.Qń zyły $ię zwycięstwem Lodzlan 5-4 
nej i wytrwałej walki o palmę pierwsze1\stwa. Drużyny wystąpiły w składzie: Włóknierz -
by w przyszłości zastąpili godnie swych star- (Kalisz): Wolny, Kołton, Stabno. ŁKS Włókniarz: 

IE'.Jlllll~•a:-------------1 szych kolegów. Krzysik, Grzelczyk i junior Jakóbczak. 

Skład Legi.I• Oo mistrzostw zgłoszono 62 zawodników z 17 Jakóbczak wystąpił po raz pierwszy przeciwko 

nnął w czarną tof1 morza. 

klubów. drużynie zamiejsco\\•ej. Pomimo, ie przegrał 

S b - k • wszystkie spotkania dobrze si" zapowiada na 
lf,a mecz Z zom Jer amt Ze względu na dużą ilość zgłoszonych zawo· "' przyszłość. 
Kierownictwo sekcji warszawskiej Legii usta dy odby~ają się w ki}ku sal~ch. Zakończenie Punkty dla ŁKS-Włókniarz zdobyli: Grzel-

liło na najbliższy mecz z „Szombierkami'" nastę pierwszej rundy nastąpi w koncu tygodnia. czyk 3 i Krzysik 2 dla Włókniarz -Kalisz: Koł-
pujący skład: Skromny, Waksman. Knys, Dzlę-1 Pierwszych pięciu juniorów wyjedzie na Mi- ton 2, Wolny t, Stabno I 
ciołows ki (Milczanowski), Szaflarski, Mordarski strzostwa Polski do Radomia, które odbędą się Najpiękniejsze spotkanie dnia było: Krzysik 
Górsl;i, Oprych, Wilczy1'iski, Skoczek. w dniach 2 i 3 kwietnia br. Wolny, które wygrał Krzysik. 

25) 
Ci, którzy twierdz ili, że Tychwicz 

sta re lata zwafiował (i to właśnie 
punkcie swojej żony) mieli rację. 

na I ta·k bardzo lubi•sz psy, to masz mnie: bę
na dę Ci służył ja•k najwierniejszy piesi 

On, który slyną;t ze skąpstwa, który o 
pa.rę groszy móglt kłócić się ze swoimi 
robo1n:•kami, jak ostatnia prze1kupka, któ 
ry był chory, je,śli nie uda·ło mu się ur
wać cośkolw i e ·k przy w11plade, teraz -
dla tej jedynej, ukochanej - stał się :iie 
tylko hojny, ale wręcz rozrzutny. 

Był na tyle trzeźwy, iż rozumiał, że 
m~oda jego żona nie może go już ko
ct1ać a·:ii za jego urodę, ani za kończą
ce się już n:•estety, żałosne szczątki tern 
peiramentu - że utrzyma ją przy sobie 
tylko wtedy, jeśli będzie dl·a niej bar
dzo doibry i bardzo sziczodry. 

Z chorobliwą wręcz czułością spe~1niał 
ka·żdy jej kaprys. Tylko na jednym puin
kcie był ba•rdzo twardy: nie chcia•ł, a.że 
by trzyma 1a PSL chociaż Fel !icja ba1rdzo 
je lub i ła. 

- Nie mógłbym patrzeć, jarl< w mojej 
obecności jesteś czu~a i gładzisz kogo 
inneoo, chociażby to był tylko pies! -
dow~dził zazdrnśni·e . - Zresztą, skoro 

Lecz jeśli na punkcie psa bY'ł nieu
błagany i nie chciał go jej kupić, pod 
innymi względami miał niesłycha·n1e 
szeroki gest i z oczu wyczytyvva[ każde 
jej pragnie1nie. 

Fe•licja lubi się ładnie ubrać? Niech 
więc Felicja ma to, czego sobie życzy. 

Buduar pięknej pani w krótkim czasie 
zamienH się w magazyn futer, kapelu
szy, sukien i trzewików, a kapryśna pa
ni przesiaduje ca+e . dnie u krawco
wych i modniarek. 

- To dobrze! - uśmiecha się po ci
chu Tychwkz- wolę, żeby moja żona 
spędzała czas u krawcowych i kuśnie
rzy, niż w garnoiniernch młodych pa
nów„. 

I bez protestu płaci fantastyczne 
wręcz rachunki„. 

Felicja kocha się w l:tiżuterii? To Już 
jest trochę bairdziej rujnująca pasja, ale 
ostatecznie stać go na to, ażeby obsy
pać ją perłami i brylantami. 

- Bo za te zimne brylanty zatrzymam 

.przy sobie bryla·nty najpiękniejsze: jej 
oczy! - stary kutwa, którego nieczułe 
dotychcza.s serce przestrzeliła strzafta 
Amora, rozumuje ja1k poeta i w uwiel 
bi1e1ni1u całuje palce żoiny, na k1óry·ch ja
rzą się chłiO'dne bla·s•ki martwych kamie
ni. 

Felicja lubuje się w a•uta-ch? T•rudno, 
niech ma, czego chce! 

On sam, chociaż miatl: starą, straszli
wie odrapaną 11Ciitroenkę", ażeby za.o
szczędzić na benzynie, chodził zazwy
czaj piecho1ą, ale rozumia'1 dobrze, że 
tak wytwoma dama, jak jego żona, mo 
że mieć inne wymagania. 

Po błękanym 11Paiokardizie'' kupił jej ja 
sno-krernowego „Buicka". Ki1edy znudzi-
1·a jej się ,,Alfa Romeo" ofi.a1rował jej 
najbardziej wytwomego o cudownych 
opływowych liniach 11Ro11lce Roys'a". 
"~ Wolę, żeby żona moja zrnie111ia·łia 

co kwartał samochody niiż kochanków 
- ukuł afo1ry~m, którym słodził sobie po 
tern gorycz, wynikającą z konieczności 
podejmowania w ba1nku coraz to no
wych sum„. 

A wędrówki jego do ba1nku stawa~y 
się cora.z częstsze . Ty-chwi•cz był cz1o
wiekiem bogatym, a·le rozr:outność Jego 
żony zrujnowa-łaby nawet amerykańskie 
go milione.ra. 

Cóż z tego, że wprowadzając w fab
ryce draikońskie wręcz oszczędnośc:. 
że obrywając robotniikom, co się dab. 
zdobywał pewną nadwy2;kę! I to, co za
oszczędził teraz w fabryce i żelazne je
go rezerwy, spoczywające w banku, 

bo'.;sr :;:-f'·a ' '''" -~· ~ +·· · , 6 }·11·· Tutaj 
mistrzostwa odbędą się tylko w jednej 
rundzie (bez rewanżowych spotkań) i w 
każdym terminie odbędą się po trzy 
mecze. Bokserzy zakończą mistrzostwa 
15 maja. W niedzielę przewidziane są na
stępujące mecze. 

Gecłania - Batory, Zryw (Łódź) -
Gwardia (Warszawa) i Zjednoczenie -
Gwardia (Gdańsk). 

Jak widzimy, czynne będą wszystkie ze 
społy łódzkie zaliczone do klasy państwo 
wej oraz drugiej ligi piłkarskiej i ligi bok 
serskiej. 
ŁKS. Włókniarz gra w niedzielę na 

własnym terenie z krakowską Wisłą, 
PTC., korzystając z przywileju własne~o 
boiska, zmierzy się z Pomorzaninem, na
tomiast Widzew musi pofatygować się aż 
do Siedlec, tam bowiem wypadnie mu .wy 
próbować swe siły w pierwszym meczu 
mistrzowskim. 
Dużo szczęścia mieli przy losowaniu pię 

ściarze Zrywu, gdyż z pięciu oczeku3ą

cych ich meczów trzy rozegrają w Łodzi 
a tylko dwa na wyjazdach. 

Pierwsze zebranie 
zarządu ŁKS Włókniarza 
Zarząd Klubu ,.ŁKS - Włókniarz" zawiada· 

mia„ że w dniu 15. 111.49 r. o godz 18 w no· 
wym lokalu klubu przy ul. Kilińskiego 177 
(świetlica PZPB Nr .3) odbędzie się pierwsze 
Plenarne Posiedzenie Zarządu Klubu na które 
winni przybyć członkowie Zarządu, Kierownicy 
Sekcji, Komisja Rewizyjna i Sąd Koleżeński 
wybrany na nadzwyczajnym Walnym zebraniu 
klubu w dniu 12 bm. 

~SR • Polska 4 22,5: 406,6 
w meczu gimnastycznym 
Międzypaństwowe zawody w gimnastyce ko 

biecej Czecho5lowa,ja - Polska zakończyły się 
zwycięstwem druży~y czechosłowackiej w sto
sunku 422,5:406.6. 

Remis i zwycięstwo 
hokeistów łsR w meczach 

ze Szwecją 
W międzypaństwowym spotkaniu hokejowym, 

rozegranym w Pradze, Czechosłowacja zremiso 
wała ze Szwecją w stosunku 6:6 (0:2,2:2; 4:2). 
Wyrównując bramk~ zdobyli Czesi na 4 min .• 
przed końcem meczu. 

W rewanżowym spotkaniu Czechosłowacja 
pokonała Szwecję w stosunku 3:2 (I: I, I: I, I :O) 

Bramki dla CSR zdobyli: Zabrodsky - 2 
i Rozinak, - dla Szwecji - Enquist I Johan· 
son. 

W dotychczasowych spotkaniach Czechosło· 
wacja - Szwecja hokeiści CSR wygrali I t, 
przegrali 10 I zremisowali 3 mecze . 

przepłyiwały jak woda przez białe pa
luszki · nej Felicji. 

ogólną ta•jemnką, że jeśli tak da 
ej pójdzie, Józef Tychwicz zba.nkrutll

je. Ro.zumiaq to on sam i w tych go~
nach, kiedy piękna jego żona w „SaiO
ne de beaute'' poddawał.a się zabie
gom konsel/'Wującym jej urodę, albo kon 
ferowała z krawcowymi, sta•ry fabrybnt 
siedząc w swoim fabrycmym ka111torze, 
s:oukał rozpaczliwie sposobów, dzię:d 
którym mógłby się da.Jej trzymać na fa
li. Bo ro~umiał: stracić fabrykę znaczył-o 
tyle, co stracić Felicję, on zaś ost:lteci
oie mógłby żyć bez fabryki, ale bez Fe
licji nigdy! 

Postanowił przeprO"Nadzić w swoJe) 
fabryce pewne poważniejsze reo1g::in1-
zacje i w tym też celu - ażeby opr~eć 
się na ludziach pewnych i uczciwych -
ściągnął z pO"Nrotem do kraju swojego 
siostrzeńca, Leszka, który zanim po je
chalt do Afryki, by szukać tam złotego 
runa przygód, przez ja·kiś czas pracował 
już u niego. 

Strzelmiirskl, który ongiś zetknął s;ę 
z Felicją (raz nawet tańczył z nią bardzo 
wiele na ja1kimś balu, a odwożąc do JO· 
mu wyściskał i wycałowa·ł w aucie) ni
gdy nie przypuszcza·ł, że panna ta kie
dyś wejdzi•e do jego rodziny, że sta·1ie 
się nawet... jego ciot·ką. Niekoniecznie 
pochwalał wybór swego wuja, ale nie 
d.awał tego poznać po sobie, odnosząc 
się do swojej „ciotki" z wersalską u
przejmością. 

(D c.n.). 
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